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Akcja pomocy zimowej dla bez­
robotnych podjęta na wielką ska­
lę przez czynniki oficjalne i 
oparta na opłatach, ściąganych 
od wszystkich jako tako sytuo­
wanych obywateli, zabezpieczy 
miejmy nadzieję, od mrozu i gło­
du wielotysięczną armię benroboŁ-

nych rejestrowanych. Ale pomoc 
ta nie obejmuje wielu najbiedniej 
szych, nigdzie nie notot/anych, 
którzy nie pobierają nawet zasił­
ków, dc których me trafiła nawet 
opieka społeczna.

Zajrzyjmy do ich nędznych

WIELKI". Duś ,, Carmen11, goś­
cinne występy M HołyńskScgo.

N AR jC O W Y; Dziś „Skąpiec" z 
Solskim. Jutro „śluby Paniensnie".

NOWY: O 8-ej wieczorem dowcip 
na komedia „Dowód osobisty".

IE TN P  Wjecz. kom. Slokesa „Złoty 
wien.ec“ z popisową rolą Star,. Wy­
sockiej. Inne role grają: Żabczyńska, 
Wie.zejską, Pc pielską, Borowy, L>r 
czyński, Fienkiel, Skonieczny , inni.

POlSKI; O godz 8-ej dirkensow 
SKie widowisko „Kluo Pickwicua” z 
udz. Zelwerowicza (rola tyt.) Kon 
"rata, Woszczerowicza, Buczyńskiej i 
Stubickiej na czele 45-osobowcgo ze­
społu.

MACY: O godz. 8- i komedia „mał­
żeńska* M. Egana „Źwycięsaa płeć" 
w Kapitalnym wykonaniu Rcmanow- 
n Piasicowskiej, rez. Ziembińskiego 
i Grońckiego.

MALICKIEJ: Wieczorom „Proiesja 
pani War «n“ z Malicką Wkrótce pre­
miera „Zamieszaja" z Biesiadecką i 
Benitą-

KAMERALNY. Codziennie „Wró­
ble gniazdo" z udz. K. Adwentowicza 
Irtny Grywińskiej i ,n.

ATENEUM : Codziennie o g 8 w 
„Szkoła zon" Moher? z Jaraczem 
Muzyka ftomana Palestra

CYRULIK W ARSZAWSKI: „Ka 
riera Alfa * Omegi".

O PERETK A PRZY UL. KARO­
W E J : Codziennie opeictkz. „Weso­
ła \ 'dówke"

TEATP POWSZECHNY „Księi- 
n.czka chińska Turadot". jj b. m. — 
Narbutta H.

CYRK: Codziennie o g. 8 m 15 w 
WielKi jubileuszowy program otwar­
cia.

A  % 3  3. 0
Piątek, 1J listopada.

0.30 ,K.edj ranne..“ 6,3? fjimna
styka. 6.*iC Muzyka (p l). 7.25 „Pa.e 
.nforiiiacyj”. 7.30 Muzyka (pł.) 
8 00 !- udfreja dla szkól.

1103( Audycja Ula szkól vai° dzuc 
atąrszy:h). Irlęta lwowskie” (ze 
Lwowu). 11.57 Sjgnal czasu 1 heji ał 
z Kiakowu. 12.yi Muzyka (pu). 1240 
Jak trzeoa palić w piecach*1 —  pn 

groenka 15.00 Wiadomości gosp
15.15 Muzyku" fenk*. 15.55 „Jak spe 
dzić święto’ ". 16.00 „Film, plastyka. 
architektura'1. J ó. 10 Pogadanka spo­
łeczna. 16.15 Rozmowa z chorymi ks 
kapelana Mjc lala Rękasa (ze Lwo 
wa). 16.3C „Reww insirunientów” — 
vr wyk. ros^olu „Kaskada’' (z Wil­
na). ,-7.00 „Złoto Sybiru” - felieton
17.15 Koncert ^lierow. 17 50 „Ency­
klopedia mowiona" (z Krakowa). 
1?00 Pogadanka aKtuai.ia. 18.10 Wia­
domości sport 18.20 Koncert reu.a 
r rwy 18.50 „Nowmy reunc". 19.00 
,.A ps tysiegala" — fragment : powie 
sci Eitzy Orzeszkowej p. t. „Chan 
19,20 „Z pieśnią pc kraju”. 19-45 
Fragment operowy. 20.CW 1 ouce-l 
symfoniczny- Transmisja z Fllhanno 
nil Warsza. skiej. 22.30 „Oa pomnika 
do pomnika” — wesoty skecz W >e 
cha. 22.45 Muzyka taneczna.

Sobota, U  listopaaa.

6.30 „Kiejy ranne..." 5-33 Gimna­
styka. 6.50 Muzyka (pU  7 25 „Pary 
,ntormacyj‘”. \30 Muzyka (pl.) 8.0(1 
Audycja dla szkól

11.30 Audycie dla szkól U  J7 Syg­
nał czasu i nemai z Krakowa. 12u.s 
Lekki konceri p liudmcwy. 1 -40 
„Skrzynia rolnicza".

l4.3(j ,Sekcja rozrywkom a Z C r 
rego Łyczakowa”* „Wesoła auć "ia 
dla dzieci" (ze Lwowa). 15.00 W*a- 
aoroosc. gosp. 15 li Muryka rozry\ 
kowa ip 1 16-00 Nasz program* 
16.10 „?ycie kulturalne stolicy" 16 15 
Operetk' francuskie (z Kraków )
17.00 Pcrtrety 1 szkice muzyczne. 17-50 
„Przegląd wydawnictw’ ". 1SOO Poga 
danka aktualna. 18.10 W dcmoscl 
sport 18.20 Kunc reki. 18.50 Poga
-anka aktualna. 19.00 Audycja dla 

Polaków z zagra licy: „Pisarz zawsze 
żywy*” (w  20 rocznicę śmierci Hen 
ryk o Sienkiewicza 1. 19.10 Koi c i
muzyki polskiej 2u_K Nowości lite- 
-a< kie 2O.56 Pogadanka aktualna
21.00 Recital wivilouczelowv Dezyde 
nul m Danczowskiego (z Poznania) 
21 3n Końce 1 Ork. Tadeusza Óeredyń 
skiego (ze Lwowa). 2ź.u0 „Wattrloe 
czyli miłos: syrowski'1 —  groteska 
Camrego. 22.30 Muzyka tan. (pl-).

fcng etsk e rewolwery
do zadban ia  ty d ła

W  związku ze zbliżającym się 
terminem wprowadzenia w życie 
ustawy o ograniczeniu uboju ry­
tualnego z dniem 1 stycznia 1937 
roku, wszystkie rzeznie czynią 
przygotowania do przejścia na u- 
bój systemem mechanicznym. —  
Z Anglii sprowadzonych będzie 
w ciągu najbliższych tygodni bli­
sko 1000 aparatów rewolwero­
wych, służących do uboju mecha­
nicznego.
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3.000 listów  b'i7 znaczków
Rewelaiyjny wynik kontroli na pocztacn

Warszawska dyrekcja poczto­
wa przeprowadziła w obrębie 62 
placówek pocztowych nagłą kon­
trolę dia sprawdzenia właściwe­
go frankowania listów i paczek. 
Kontrola ta dała rewelacyjne wy­
niki. Okazało się bowiem, i£ w  
przeszło 3000 wypadków stwier­

dzono nie właściwe ofrankowanie 
listów, co uszło uwagi urzędni­
ków .Ze względu na to, że braki 
cakie poważnie uszczuplają do­
chody przedsiębiorstwa państwo­
wego poczty, wydano okólnik o 
zaostrzeniu nadzoru.

MEBLE naj Korzystniej nabyć n.olna w f-rmle 
W .  K U C H A R S K I ,  fł.-Swiat 15
•— — • róg Al. 3-go Maja ■■ 1 ■ 1 

Firma egzystuje od 1908 roku

Rzemieślnicy żydowscy
za lew ają  prowincją

„Lech“ aonosi: „Fow. łomżyń­
ski w 70 proc. pogada rzemieśl­
ników żydów. N a  2389 wydanych 
kart rzemieślniczych —  1681 wy 
dano rzemieślnikom żydom, a 705 
chrześcijanom. W  krawiectwie 
pracuje żydów 82 proc., w  szew 
stwie 78 proc., w kowalstwie pra­
cuje 77 proc., w Mocarstwie 71 
proc„ kołodziejstwie 61 proc., stel 
machostwie 78 proc., rymarstwie

96 proc., zegarmistrzostwie 96 
proc., CŁapniotwie 96 proc. W  100 
proc. pracuj? żynzu w  kuśnier­
stwie, szklarttwie, powroźnictwie, 
gai barstvie, szczotknrstwie oraz 
jako jubilerzy. Fo 50 proc. >—  
studniarstwo, tokarsitwo, fotogra­
fia, bhcharstwo. W  muraistwie i 
ciesielstwie tylko po 21 proc. ży­
dów."

Społeczeństwo mi ista Radomska
tą da przywrócenia Inspektoratu szkolnego

Przed kilku latyT, kiedy dzielo­
no ponownie cały obszar Państwa  
na okręgi „zniesiony zostai inspek 
torar szkolny w Radomsku, a ca­
ły pcwiat radomszczański włączo­
no Jo obwodu szkolnego w Piotr­
kowie Kado-msKo 1 powiat strać, 
ły na tym bardzo wn le. Przenie­
sienie Inspektoratu 6zkolnego do 
Piotrkowa odbija się bardzo siko- 
dliw.e na całokształcie spraw  
szkolnych i oświatowych. W  tym 
stanie rzeczy władze szkolne ma­
ją utrudniony kontakt z ludnością 
i nie zawsze są o wszy stkim po 
informowane. Niezależnie od te­
go, każdy z interesantów chcąc 
załatwić jakąś sprawę, musi je 
chac az do Piotrkowa, narażając 
się na poważne koszta podróży.

Konieczność przywrócenia in­
spektoratu szkolnego do Radom­
ska staje aię sprawą wprost pa­
lącą. Miejscowe czynniki w  tro­
sce o należyte informowani? 
władz, szkolnych o wszystkich po­
sunięciach i wydarzeniach, 
wszczęły odpowiednie zabiegi w  
celu przywrócenia Inspektoratu 
do Radomska, Jednak bez żadne- 
ko skutku Jak nas poinformowa

no, poseł na Sejm okręgu piotr­
kowsko -  radomszczańskiego p. 
Dominik Dra twa. po .prgeprpwa- 
dzonej w tej -sprawie konferencji 
u naczelnych władz szkolnych, 0- 
trz/mał jedynie przyrzeczenie, iż 
tylko raz w tygedriu bęaziie pi zy- 
jeżdżał do Radomska Inspektor 
szkolny, który będzie załatwiał 
wyżej omawiane sprawy Tego 
rodzaju załatwienie jest wprost 
śmieszne, gdyż będzie to właści­
wie utrzymywaniem istniejącego 
stanu rzeczy. Inspektor w godzi­
nach „urzędowych" w żaden spo­
sób nie podoła załatwić dużej ilo­
ści interesantów, jeśli się zważy, 
iż mamy tu do czyn!enia z 30 ty­
sięcznym miastem oraz z najwięk 
szym powiatem w województwie 
łódzkim. Biorąc to pod uwagę, 
władze naczelne Inspektoratu 
szkolnego, powinny sobie tę sora- 
wę rozwiązać i załatwić jak naj- 
pomj ślniej, aby przed ostatecz­
nym załatwieniem nie poczynić 
tych błędów, jakie obecnie eą 
czynione. Społeczeństwo radom­
szczańskie domaga się całkowite­
go przywrócenia Inspektoratu 
szkolnego w Radomsku. (s )

i  t a k

Nocny „sprzedawca" kamieni
Dużo teraz nię pisze o poti-zebie 

rozwinięcia handlu, o tym, że 
chłop i robotnik powinni stanąć 
za otraganem, żc młodzież winna 
garnąć bię d « handlu.

Jak się okazuje, w Warszawie  
hasła te dotarły nawet do naj­
niższych sfer, zwykle u yidio zą- 
cych z ukrycia jedynie nocną 
porą Wynika to z następującego 
wydarzenia, które zaobserwował 
jeden z ir.oich znajomych i opo­
wiedział w stówach następują­
cych:

Wracałem późno do domu ia 
O pac ze w skiej, przede mną po dru­
giej stronie ulicy szedł jakiś pan 
w meloniku na bakier. Po chwiej­
nych krokach poznałem, że wra­
ca z jakiejś „ważnej konferen­
cji".

W  pewnej chwili podszedł do 
niego młody człowiek w ] cykli- 
stówoe. z dużą kostką granitową 
w ręku.

—  Panie szanowny7, kup pan 
ten kamień-

Pan w meloniku chciał go wy­
minąć, lecz bezskutecznie.

—  Kup pan ten kamień, pólum 
dobry słowa te, poparte były

tym razem niedwuznacznym za­
machem ręki, uzbrojonej kamie­
niem.

Zaczepiony rozejrzał aię wo­
koło wzrokiem wyraźnie n.ówią- 
cym: „Królestwo za policjanta".

Da remnie... Ja zaś pomny wska­
zań londyńskiego komitetu niein­
terwencji, priez ulicę obserwowa­
łem interesującą scenę.

Wreszcis zrezygnowany wyjął 
pcrtn.onetk i i dał jakąś monetę 
uliczniKowi.

_ Co, za tak. duży ładny ka­
mień tylko złotówkę, taniej jak 
za pięć nie sprzedam —  glos 
sprzedawcy drżał szlachetnym 
oburzemem.

Otrzymał wreszc:e pieniądze i 
wręczył kamień gentelmenowi, 
który go rzucił na jezdnię.

Tego jednak honor kupiecki 
sprzedawcy nie zniósł. Podniósł 
szybko kostkę i przyskoczywszy 
do biednego przedstawiciela piją­
cej inteligencji, zawołał:

—  Kiedyś pan ltupil, to nieś do 
domu! —  Tu odpowiedni epitet.

Pan w  meloniku westchnął, 
w ział ostrożnie kanneń i poszedł 
do domu.

mieszkań j zobaczmy, «  jakich 
warunkach oni oczekują zimy.

OsiemnaScioro  
w  Jedne} izb ie

Mieszicają na Górezewskiej w 
starym, drewnianym domku. W  
jednej izbie mieszka ich osiemna- 
ścioro.

N a suficie izby zielenią aię pla­
my wilgoci od deszczu, który stru 
gami przelewa się przez dziurawy 
Jach. Nocami przez szpary w po­
dłodze wciskają się do mieszkania 
szczury i szukają jedzenia, cho­
dzą po barłogu, stojącym przy 
kuchui, na którym sypia czterech 
małych chłopców

W  kącie, przy nieczynnym ko­
minie stoi maleńki, żelazny pie­
cyk na dwie fajerki Pali się w  
nim raz na dzień do zagotowania 
raz dziennie zalewajki, albo sła­
bej, jak rumianek herbaty. YV iz­
bie ciepło powstaje jedynie z od­
dechów stłoczonej na trzech łóż­
kach gromady.

D zieli
Osiemnaście osób, to wszystko 

rodzina. Antoni K., jego zona, 
matka, siostra i bezrobotny szwa­
gier, dwoje siostrzeńców sierot—  
17-letnia dziewczyna i 13-letni 
chłopiec, dzieci Antoniego K.: 
3 dziewczynki —  4-miesięczna, 
10-letnia i 4-letnia, Jwóoh chłop­
ców w wieku 6 i 10 lat, dzieć’ sio­
stry: 4 dziewczynki w wieku 2, 6, 
8 i U  lat i chłopcy: 6 letni i 13- 
letni. Wszystkie dzieci nie mają 
ubrań na zimę. Starsze chodzą do 
szkoły bez palt. Dziewczynka, któ­
ra niedawno przeszła ciężką gry­
pę, drogę do szkoły odbywa na 
piechotę w cienkiej sukiem zynie. 
Młodsze całe dni siedzą w dusz­
nej izbie, bez świeżego powietrza 
Nie mają nawet butów, Stars’ 
chodzą w łatanycn I arących się 
wiecznie ubrań’ach, w  postrzępio­
nej, jak łachman bieliźnie.

Żona Antoniego K  karmi naj­
młodsze dziecko pierrią. Jest nv- 
zerna i chuda. Skarży się na bóle 
w okolicach krzyża, wzmagające 
się ż każdym dniem. Dziecko wy­
sysa z niej wszystKO, czym mógi- 
hy się jeszcze utrzymać wątły or­
ganizm Kobieta żywi się w ciągu 
dnia małym kawałkiem chleba, 
oddając lak najwięcej z tego po­
żywienia dzieciom

Groźba eksm is ji
Antoni K. zalega trzy miesiące 

z komornem. Grozi mu eksmisja. 
Komornik zaglądał już do izby. 
Winni są za mieszkanie 39 zł i 6 
zł. za wodę. Ttgo dnia, kiedy u 
men byłam, nie mieli nawret w  iz ­
bic wody. Gospodyni z LrzyKiem 
odpędza ich od studni, nie pozwa­
lając czerpać wody, za którą nie 
mają czym płacić. Cierpią prag­
nienie, jak gdyby byli na Sacha- 
rze.

Gdyby m ie li prd&.ę...
Antoni K, jest. z zawodu pieka­

rzem. Pracę stracił trzy lata te­
mu. Od tej pory nie może dostać 
żadnej stałej pracy. Z zajęcia, do 
którego był przyjęty niedawno, 
został usunięty, ponieważ dowie­
dz ano się o nim, że jest narodow­
cem.

Jedyny zarobek, jaki w  ciągu 
tych kilku lat otrzymał, pochodził 
z robót publicznych. Ten mimmal 
ny zarobek 6zedł w miesiącach 
pracy na opłacanie zaległego ko­
mornego i na codzienny chleb.

Zimna listopadowa jesień Za­
gląda do izby, gdzie osiemnaścio- 
ro ludzi z lękiem myśli o nadcho­
dzącym głodzie i mrozie.

Kartul cukrowy obniżył
jak o ść  iprzedawanegu cukru

Do Centralnego Związku Deta­
licznego Kupiectwa Ch. R. P. na­
pływają w  ostatnich dniach skar­
gi ze strony kupiectwa i konsu- 
mer.tów na zlą jakość znajdujące­
go się w sprzeuaży cukru.

Cukier sprzedawany od kilku 
dni w sklepach jako kryształ, jest 
tak drobny, że nadaje się wyłącz­
nie dla celów przemysłowych, mi­

mo to jednak cena jest równa ga­
tunkowi „kryształu". Z tego tytu­
łu wynikają często scysje między, 
konsumentem a detalistą, tkóry 
jest bezradny wobec niezrozumia 
lej poiityki kartelu cukrowego.

Odpowiednie czynniki winny 
zamteresować się sprawą handlu 
cukrem, chroniąc kupca i konsu­
menta przed nie]?c rozumień: a mi.

20.000 zł. odszkodowania żąda
student za utratę roku studiów

Do w j działu XI cywilnego Są* 
d u “ Okręgowego w  Warszawie 
vvpłynęło oryginalne powództwo 
o odszkodowanie za suutk wy­
padku samochodowego 

Wiosną r. b. samochód cieżaro 
w y firmy „Citroen" przejechał w 
poDliżu parku Skaryszew s^.ego 
studenta wj'dzi?łu humanistycz­
nego, Edmunda Krzysztofika, 
zadają^ mu szereg ciężkich obra­
żeń cielesnych Pełnomocnik po­

woda wystąpił z tego tytułu o od 
szkodowanle w  wysokości 20.000 
zł., przy ezjm  powództwo zawie­
ra w  swej części składowej nie­
spotykane jeszcze dotąd roszczę* 
nie o wynagrodzenie strat morał 
nych w  postaci utraty jednego ro 
k u  studiów. Student, który padł 
ofiarą wypadku samoznoaowego 
nie mógł bowiem w tarninie  
przj^stąpić’ do egzaminu i utracił 
rok studiów.

Ka Pelcowiżnie i w Pruszkowie muszą powstać
Osiedla mieszkaniowe dia kolejarzy

Kobieta w ybrana
so łtysem

W miejscowości ONaczkowo, ood 
M r :eś uą, rada gromadzka wybrała 
sołtysem p. |ózefę Zgal ńską. lest to 
już drugi wypadek wyboru kobiety 
na sołtysa w" Polsce.

Na je d n e j  łodydze
100 chryzantem

W czoraj w palmiarni w ogro­
dzie Saskim nastąpiło otwarcie 
„W> stawy Złocieni" (chiyzan- 
tem), w j hodowanych na planta­
cjach mitjskiuh Pokaz złocieni 
odbywa się w ciągu całego dnia, 
przy czym dostępny Jest dla pu­
bliczności bezpłatnie. Sensację 
oudzą złocienie tok ijskie, posia­
dające tę właściwość, że na jed­
nej łodyżce kwńnie ponad 100 
kwiatów.

W  najbliższych dniach udadzą 
się przedstawiciele kolejarzy do 
Ministerstwa Komunncacji w 
sprawie przyśpieszenia rozpoczę- 
ria budowy osiedli mifcoikalnych 
dla pracowników kolejowych na 
Pelcowlim e i PruuzKowIe, a to 
w związku z rozoudową wartzaw  
akiego węzła kolejowego, rozsze­
rzeniem warsztatów na Peicowii 
nie i w Pruszkowie i brakiem w  
tych miejscowościach małych od­
powiednich mieszkań Z tego po­
wodu kolejarze zmuszeni są do

zanPeszkiwania w  odległych nie 
raz miejscowościach i tracą wie­
le czasu na przejazdy ao miejsca 
pracy.

Zaznaczyć warto, że w  najbFż* 
azych dniach Tow. leform j mie­
szkał Iowej wyda specjalną pra­
cę, ilustrującą warunki m-eszka 
niowe kolejarzy w węźle w ar­
szawskim. P rac* ta oparta jest 
na specjalnie przeprowadzonej 
pnkiecie, która dała -w prost rewe 
lacyjne wyniki. ^

Odrębne świadectwa przemysłowe
przy sprzedaży w łasn ych  wyrobów

W  myśl art. 14-go ustawy o 
państwowym podatku przemyslo 
wym przedsiębiorstwa przemysło 
we .od 1 stycznia 1937 r. winny 
nabywać odrębne świadectwu 
przemysłowe na 1 aidy zakłaa 
hurtowej sprzedaży wyrobów  
własnej produkcji, mieszczący się 
poza lokalem przemysłowym Do­

tychczas w myśl brznpenia art. 
14-go ustawy przedsiębiorstwa 
przemysłowe prowadzić mogły za 
kłady hurtowej sprzedaży na pod 
stawie karty rejestracyjnej.

Z uwagi r a  znaczny wzrost ob­
ciążenia. poczczególne izby prze­
mysłowo-handlowe czynią stara* 
nia celem złagodzenia postano­
wień tego przepisu.
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A B C  sportowe
37-rrte spotkanie

Warszawianki z Poionfą
Mecz piłkarski (towarzyski) Polo 

ma —  Warszaw.amca rozegrany bę­
dzie w nadchodzącą niedziele o g- 
12 na boisku Polonii przy ul. Kon- 
wiktorrKiej. Będzie to 37-me spotka 
nie między tymi drużynami Z roze­
granych dotychczas 86 spotkań wy 
grała Polonia 17, a Warszawianka 
7, 12 spotkań skończyło się remi­

sem. Stosunek bramek brzmi 105:01 
na korzyść Polonii Warszawianka 
wystąpi w Jdadzie Rudnicki, Joksz, 
Ziemian, Socha, Sroczyński, Sachs, 
Stolenwerk, Kraola, Smrozek, święc- 
ki i Pirjch. Polonią: Herysch, Bud­
nów, Szczepaniak, Pączek, Litz, 
Odrowąż, Kruk, Seichter, Ciszewski, 
Kula, Kisieliński.

Piłkarze  W arszawianki w yjeżdżają
do A ustrii, Francji i N iem iec

Sekcja piłkarska K. S- Warszawian­
ka projektuje kilka wyjazdów za gra­
nicę.

W grudniu Warszew.anka wyjeżdża 
do Austrii, G-go tego miesąca gra 
w Gratzu mecz ze Sturmem ,a 8-go 
grudnia z „Neue Stater Sport Club' 
w Wiener Neustadt pod Wiedniem. 
Razem 1  drużyną wyjeżdża wycieczka 
członków klubu VC arszawianki i ich 
rodzin *

Piłkarze austriaccy, z którymi spot­

kają się uasi zawodnicy są w więk­
szości zawodowcami. Mecze z nimi 
będą bardzo trudne do wygrania.

Na święta Bożego Narodzenia i No­
wego Reku piłkarze Warszawianki 
wyjeżdżają na tournee do Francji i 
Niemiec. Warszawianka wyjedzie 
prawdopodoome w następującym 
sk ładziR udnick i, Joksz, Ziemian, 
Socha, Sroczyński, Sachs, Smoczek, 
Swięcki, Pirych, Kniola oraz trzech 
lub czterech młodszych graczy.

Kronika sportowa
O PUCHAR POLSKI 

W  dniu 22 b. m. rozegrany roMa 
nie mecz finałowy w piłce nożnej o 
puc la r 1'olski pomiędzy zwycięzca­
ch półfinałów: Krak >w — Liga 1 Po 
zuan — Pomorze. Oba p iłfinaN ro­
zegrane zostaną w niedzielę nadcho­
dzącą.

Mecz finałowy rozegrany zostanie

|  uproszenia droone j
E merytury, zasiłki — poinformuje 

Warszawskie Biuro Powiernicze, 
Zgoda 6. Złotówka.

E kspertyzy i porady buehalteryjne, 
prowadzenie ksiąg — Warszaw­

skie Biuro Powiernicze, Zgoda 6. 
godziny przyjęć 10— 15 i 10— 17.

MEBLE 100 ZŁ prześliczne
synialnia, stekowy, gabinet skrom­
niejszy 50 Nowy świat 30 rós Pie- 
rackiego. Zalepiam y ętaro Ła nęwę,

w miejscu, o kt*-ym zdecyduje do­
piero zarząd PZPN w dn. ia u m.
FRANCJA ZWYCIĘŻA CZECHO­

SŁOWACJĘ 3:0 
i W me :zu tenisowym w hali o pu- 
•hai króla Szwecji ponrędzy f rm -  
cją i Czechosłowacją w drugim dniu 
Pa-a francuska Bernard — Boussus 
p< konała parę Caska — Hecht 6:8, 
5:7. 6:2, 6:4.

Po dw< eh dniach Francja prowa­
dzi 3:0 W następnej rondzie Fran­
cuzi walczyć beda z Holandią 

Turniej o puchar króla Szwecji 
rozgrywany Jest systemem Davis 
Cup'owym.
PIERWSZY W YSTĘP N a  RINGU  

W  dn ach 18, 20, 22 b. m, roze­
grany zostanie w Łodzi turniej bok­
serski pod nazwą „i-szy kroi, bok­
serski", d? którego kluby I. K. P., 
Hakoah. Wima, Gayer, Sokół, Zjed­
noczone. Makabi i Eaikoohba zgło­
siły 54 zawodników.

Jest to próba popularyzacj‘1 spor­
tu boksersk ego w Ł-odzi, ktoregc do 
siojB 9£t£ŁWd wyraźnie się pbnjzyL

ł


